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więc ani w formie, ani w sprawie chorobowćj, 
ani w przebiegu, ani też w ajtyologii nie takiego, 
PRZYPADEK WYSYPKI GUZICZKOWEJ coby mię skłonić miało, uważać wysypkę w na- 
szym przypadku za nieznaczną odmianę wypry- 
sku; tém samém prawem mógłbym ja uważać za 
i skórnych oraz uwagi nad niestósownością szlu- odmianę łuszczu lub za odmianę pierzchnie zołzo- 


uważany i leczony w klinice chorób wenerycznych 


wych (Lichen serofulosorum), o ile bowiem wy- 


eznych podziałów dermatologicznych 
sypka nasza zbliżona do wyprysku, o tyle tćż 


skreślił | zbliżona do łuszezu. — Nie wahałbym się wpraw- 

Dr. ANTONI ROSNER | dzie umieścić tę wysypkę obok wyprysku prze- 

docent chorób skórnych i wenerycznych w Uniw. Jag. ) wlekłego, ale nie w towarzystwie świerzbu i świerz- 

` biączki, lecz obok innych wysypek zbliżonych do 

(Dokończenie.) siebie pod względem przebiegu, ajtyologii, znacze- 

Ajtyologia w naszym przypadku nie jest $ nia dla organizmu i sprawy chorobowej, tj. obok 
wyjaśnioną. — Chory okazuje wprawdzie zmiany | łuszczu, — pierzehnie czerwonych i zołzowych 


w znaczeniu, jakie HEBRA przypisuje tym wysyp- 
kom i obok łupieżu; byłoby to nmieszczenie w je- 
dnym rzędzie wysypek różnokształtnych wpraw- 
dzie, ale spowinowaeonych, i rząd taki możnaby 
nazwać zgodnie z panami HARDYM i BAZINEM, 
najlepszymi dermatologami fraucuzkimi, liszajem 
(dartre, Flechte), z tém jednak zastrzeżeniem, że 
wysypkom należącym do tego rzędu liszajów nie 


przypisywane zazwyczaj zołzom, pochodzi od ro- 
dzieów, którzy może byli dotknięci grużlieą, ale 
przypuściwszy nawet obecnie zołzy, jako niewąt- 
pliwe w naszym przypadku, to przecież zołzy nie 
przemawiałyby za wypryskiem, nie są bowiem je- 
dyną przyczyną wyprysku — i nierównie częścićj 
towarzyszą innym zmianom chorobowym skóry, 
jak np. pierzchnicom zołzowym (Lichen serofuło 
sorum) i liszajowi żrącemu (Lupus). Nie upatruję 


WE DOROŁ DOO OOPOOOO O POOOOP PANI 


przypisywałbym powstania z jakiegoś właściwego 


zakażenia krwi liszajowego, zakażenia wspólnego 
tym wysypkom, jak to właśnie PE; HARDY i Ba- 
ziy uczynili. $ 

Co do nazwy, za najwłaściwszą bym uważał 
Lichen, raz, że nazwa ta przyjętą jest dla wysy- 
pek guziczkowych, a powtóre, że nic w dermatolo- 
gii nie sprawia takiego zamącenia, jak tworze- 
nie nowych nazwisk, których i tak aż nadto jest. 

Przez to jednakże wcale nie zamierzam przy- 
wrócić rodzinę pierzchnie (Lichen) zwolenników 
WILLANA ze wszystkiemi rodzajami pierzchnie; 
aż nadto dobrze wiem, że przeważna część wszy- 
stkich pierzehnie niczóm innćm nie była, jak pro- 
stą odmianą wyprysku, że rodzaj Lichen lividus 
powstaje z wynaczynienia krwi w miejscu ograni- 
czonóm, ale mimo to zostaje pewna ilość wysy- 
pek guziczkowych, dla których nazwę Lichen zacho- 
wać wypada, a to dla takich, które się rozpoczynają 
od guziczków litych, zrządzają następnie zgru- 
bienie, szorstkość, suchość i łuszczenie skóry, 
sprawiają swędzenie i powstają z przyczyn we- 
wnętrznych z przebiegiem przewlekłym. Nawet 
Hegra, któren się najwięcćj przyczynił do obale- 
nia rodziny Lichen, nie mógł jej zupelnie usunąć 
i zachował tę nazwę dla dwóch wysypek Z. exs. r. 
i L. scrof., z których pierwsza prawie niczóm się 
nie różni od wysypki naszej pod względem zmian 
chorobowych na skórze, — najchętnićj policzył- 
bym też tę wysypkę do Lichen exsud. ruber, gdy- 
by nie ta okoliczność, że wszystkie wypadki Z. 
exs. rub. uważane przez HEBRĘ, a takich jest 14, 
śmierć dotkniętych sprowadziły, tak iż zakończe- 
nie niepomyślne uważać można poniekąd za ce- 
chę tój wysypki. -- Do pierzchnic zołzowych ró- 
wnież policzyć nie mogę wysypki naszój, a to 
z powodu tego, że się nie ogranicza do skóry tu- 
łowia, a powtóre, że guziezki w naszym przypadku 
nie ustawione są w gromadki, eo właśnie cechuje 
pierzebnice zołzowe prof. HEBRY, wypada więe do 
dwóch istniejących rodzajów pierzchnic HEBRY do- 
dać trzeci Lichen exsudativus vulgaris. 

Rokowanie o tyle jest dobre, o iłe nie za- 
graża życiu, dla przebiegu jednakowoż przewle- 
kłego nie można wysypki uważać za bezwzglę- 
dnie łagodną. 

Leczenie. W naszym przypadku środki uży- 
wane zazwyczaj przeciw wypryskowi z ostrym 
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skutkiem, jak: Sapo viridis et oleum cadinum nie 
dopisały — natomiast kąpiele siarczane nie wpły- 
wające pomyślnie na wyjwysk, złagodziły Swę- 
dzenie, a przez używanie Sol. Fowleri skóra wra- 
cała do prawidłowego stanu. W dwóch innych 
przypadkach pierzchnie zwyczajnych ale ograni- 
czonych do tulowia zawsze z dobrym skutkiem 
używałem kąpieli siarczanych i rozczynu FOWLE- 
RA od 3 do 20 kropli dziennie. 

O ile się te środki przyczyniły do usunięcia 
wysypki, tego powiedzieć nie umiem, musiałbym 
wprzód kilka przypadków leczyć cum aqua dest. 
i uważać przebieg naturalny. 

O siedzibie i sprawie anatomicznćj tradno z do- 
kładnością orzec — na pierzchnice ludzie nie umie- 
rają, wyjąwszy pierzchnice czerwone, a za ży- 
cia niepodobna bez zezwolenia chorego wyciąć ka- 
wałek skóry — tyle jednak powiedzieć mogę, że 
w łuskach badanych pod mikroskopem nie znale- 
ziono grzybków, w ogóle nic prócz komórek przy- 
skórkowych ; guziczki nie zawierały wypociny płyn- 
nćj, po usunięciu przyskórka znaczne krwawienie 
powstało, a per analogiam z innemi pierzchnicami 
mianowicie pierzchniecami czerwonemi, możnaby się 
domyśleć , 
brodawek. 


że guziczki powstały z powiększenia 


WYKAZ STATYSTYCZNY 
chorób w klinice lekarskiej krakowskiej leczo- 
nych od r. 1851 do 1863. 


Przez ` 
Dra FALĘCKIEGO 
był. adjunkta kliniki lekarskiej. 


Zimnica (Malaria). 
(Ciąg dalszy.) 
TABLICA YVI. 


Z 221 chorych leczonych na zimuicę w klini- 


ce prof. DI&TLA cierpiało poprzednio : 
na zimnicę -p179 (8090n 
„ durzycę c 65 (29:4 , 
„ nieżyt żołądka Higain wały 36 (16:2 , 
„ zapalenie płuc . 24 (109 , 
„ nieżyt oskrzeli długotrwały Im (027 
„ ospę j WYŻ 
„ opuelilinę wodną . a KOSA 


na zołzy 14 (6:3%, 
M odrę ` 13 (0:8 , 
„ ostry gibcićć sów 11 (49, 
» kilę 10 (45, 
„ zapalenie opłucny 9 (40 , 
4 r oczów 8 (36, 
„ blednicę . 8 (38, 
„ żółtaczkę uT, 
„ białe upławy . . , 6 (27, 
„ płonicę . 6 (27m, 
„ krwotok płucny 5 (2:25 
„ różę 5 (22, 
„ czerwonkę JECZJA 
„ zapalenie gardła dgis „ 
„ cholerę 4 (18, 
„ zapalenie mózgu 5 (EJ 
„ krzywicę . 1 (04, 
„ złamanie kości . 1 (04, 
„ porażenie . : 1 (04, 
„ zapalenie osierdzia 1 (04, 
„ plamicę (purp. haemorrh.) L «(0:45 
„ Świerzb 1 (0.4 , 
„ krwotoki maciczne 1 (04, 
„ zapalenie otrzewny połogowe . ira(0-4%, 
„ padaczkę 1 (04, 
„ zapalenie macicy 1 (04, 
„ gniłec . 5 1 (04, 

nie chorowało przedtóm . 15 (6T; 


Pomiędzy 221 choremi na zimnicę było tylka 
15 (6:7%,) takich, którzy nie podają żadnej po- 
przednio przebytćj choroby, a 20 (9:2%,) takich, 
którzy przed ostatnią chorobą przebyli tylko lek- 
kie i na ogólny stan zdrowia nie wiele wpływa- 
jące choroby, 186 (84%,) zaś cierpiało poprzednio 
na ciężkie i ustrój nadwątłające choroby. 

Najlicznićj napotykamy i tu zimnicę (80.9%,), 
o kilkanaście odsetek liczniej jak w zapaleniu 
płuc i opłucny. Okazuje to, że przebyta zimniea 
nie tylko nie chroni od zapadnięcia na przyszłość 
w tę samą chorobę, ale przeciwnie jeżeli nie by- 
ła gruntownie wyleczona, usposabia do nićj*). 


*) Jeżeli zimnica dokładnie wylecezoną została, tak, iż 
wszelkie objawy chorobowe w zupełności znikły, zda- 
je się, iż nie łatwo wyleczoną osobę powtórnie naga- 
buje. Przemawia za tem doświadczenie nasze klini- 

czne, gdyż żaden z chorych, który calkiem wyleczo- 

ny z zimnicy zakład opuścił, nigdy do niego z zimni- 
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Najlicznićj po zimnicy, napotykamy przebytą 
durzycę (294%/,). Ponieważ zaś durzyca ze wszy- 
stkich ostrych chorób najwięcej zwątla ustrój, 
wnosić ztąd możemy, że osłabienie ustroju spo- 
wodowane przebytemi ciężkiemi chorobami, uspo- 
sabia niemało do popadnięcia w zimnieę. Wniosek 
ten potwierdza liczny poczet przebytych ciężkich 
chorób, które oprócz durzycy i zimniey w téj ta- 
blicy znajdujemy. 


TABLICA VII. > 


U 221 chorych, leczonych na zimnicę zauwa- 
żaliśmy następujące powikłania: 


z nieżytem oskrzeli.  (2N(253079) 
3 5 żołądka . 68 (30:8 ,, 
z wybitną niedokrewnością . - 65 295 „ 
z zapaleniem płue - 61 (26-6 , 
z opuchliną wodną . TSi 
z chorobą BRIGHTA . 33 (14.9 , 
z zołzanii . rz TAOS 
z zapaleniem opłucny . Jo (820, 
z grużlieą . > Lo, 45:60, 
z moczeniem hiala ró : ike) =(fe> 4, 
z nieżytem ostrym Adaa i p 10 (2 
z wypryskiem wargowym (herpes lab.) 16 (7:2 „ 
z blednicą . sgówiiB Kl 
z żółtaczką . , 15 4(EFV 
z wątrobą słoninowatą 12 (54, 
z chorobami serca i osierdzia, miano 

wicie: niedomykalnością zastaw 

ki dwukończystćj — 7, z zwęże- 

niem ujścia żylnego lewego —4, 

z zwężeniem ujścia tętniczego 

lewego — 2, z niedomykalnością 

zastawek tętnicy głównćj — 1, z 

zapaleniem śródsierdzia---1, z za- 

paleniem osierdzia — 6 i przero- 

stem serca prostym — 1,. 19 (8.69%, 
z zapaleniem śledzimy . . . . . 9 (41, 
z śledzioną słoninowatą : 6, (£30., 
z plamica krwotokową (purp.haemorrh.) 5 (2:2 , 
z rozedmą płuc . OD AŻZE 
z rakiem w różnych m 4 (1:8, 
z porażeniem postępującóm (par. progress.)4 (1:8 , 
zi 4. +". .„daóRNE aa S 


cą nie powrócił, chociaż z innemi chorobami często 


powracali. 
Bd 


wiądem schyłkowym 
KEZI CAA :. 0... 8 
nieżytem pochwy aicn M 
padaczką 
ciążą . 
durzycą 
udarem mózgowym 
bezczułością barku lewego - - 
porażeniem połowieznóm wskutek 

udaru mózgowego - - - » 
zapaleniem otrzewny : 

5 torebki śledzionowćj 

zadamą (melancholia) 
uwięzieniem ruchotnćj śledziony 


z kamieniami żóleiowemi 
z białaczką (leukaemia) 


gnileem 

cholerą : ; 
opuchliną wodną asin 
łuszczem (psoriasis) 

porażeniem zimnieznóm 
krwotokiem płucny 

jasną ślepota (amaurosis) . 

zaćiną soczewkową . 
bezmownością (alalia) . 
zapaleniem kręgów . . . . 
świerzbiączka . 

strupniem (favus) 

liszajem (lichen) . Gać 
przyrostem śledziony do jajnika . 
gośćcem międzyżebrowym 
porażeniem mięśni tłuszczowóm 
odmą plucną (pneumothoraa) 
macinnicą (hysteriasts) . 
nerwobólem biodrowym 


liszajecem różowym twarzy (lmpetigo 


erysipelatosa faciei) + - . 
czerwonką . 
moczeniem krwawóm 
nieżytem nórek 
pokrzywką . : 
moczówką cukrową . . . . . 
podraźnieniem rdzenia pacierz. . 
zapaleniem krtani 
gośćcem ostrym stawów 
porażeniem pęcherza : 
zapaleniem rdzenia pacierzowego . 
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(1:39) 
(13 , 
(63, 
(3 , 
(09 , 
(0:9, 
(09 „ 
(0:9 , 


(0:9, 
(0-9 , 
(09 , 
(0:9 „ 
(0:5) „ 
(0:9 , 
(0:9 , 
(0:4 ;, 
(09 
(0:4 „ 
(0-4 
(Gg 


(04 , 


(W 
(0:4 ,, 
(0:4 , 
(0:4 „ 
(0:4 , 
(0:4 , 
(0-4 , 
(0:4 ,, 
(0:4 » 
(0 4 , 
(0:4 
(0-4 „ 
(0.4 , 


(04 „ 
(0:4 „ 
(0:4 ,. 
(04 „ 
U 
(0:4 , 
(0.4 , 
(0:4 y 
(04 , 
(0:4 

(0:4 , 
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z kurczami drgawkowemi odnóg dol 


nych "Ema o e T (U*4*/5) 
z ziarnieniem wątroby. . . >. 1 (04, 
z mocz „SE. {TEDT MDA 


Bez powiSTAŃia nie było ani jio 
przypadku, przeciwnie w każdym prawie po 
kilka powikłań zauważaliśmy. p... 

Wszystkie prawie przytoczone w tćj tablicy 
choroby, 2 wyjątkiem skórnych, kiłowych, zołzo- 
wych i po części sercowych, zostawały w związ- 
ku przyczynowym z zimnicą. 

Najliczniejszy poczet, między powikłaniami zi- 
mnicznemi stanowią nieżyty żołądka i oskrzeli 
— pierwsze miauowieie w każdym prawie przy- 
padku zimnicy napotykano, w tablicy wyliczono 
Niektóre z przytoczonych 
nieżytów żołądka były połączone z wielką drażli- 
wością i nadczułością, tak, iż chorzy wszystko, 
co do ust wzięli, wymiotami wyrzucali, wszyscy ci 
chorzy znosili chininę nawet w większych dawkach 
bardzo dobrze, po nićj jednćj nie wymiotowali, 
przeciwnie po kiłku większych dawkach środka 
swoistego, objawy nieżytu żołądka zmniejszały 
się i ustawały. 


tylko najwybitniejsze. 


Przeważną liczba nieżytów żołądka miala ce- 
chę odrętwiałości — w tych przypadkach znajdo- 
waliśmy żołądek rozdęty, czasem próźny lecz czę- 
ścićej dno jego było płynem napełnione — przy 
dotknięciu nie bolesny — choremu dokuczał brak 
łaknienia, nudności i uczucie ciężkości w okolicy 
żolądka — i w tych razach najskuteczniejszą oka- 
zała się chinina. 

Wybitną niedokrewność ibiednicę za- 
uważaliśmy u 77 chorych zimnieznych — 
a zatóm więcćj niż u trzecićj części wszystkich 
chorych. Okoliczność ta Świadczy za tóm, iż zi- 
mnica do wyniszczających chorób należy, a po- 
wtóre, że najczęścićj słabe i niedokrewne osoby 
nagabuje. — Z twierdzeniem tćm zgadza się zu- 
pełnie tak znaczna liczba przypadków ogólnej 
opuchliny wodnćj, którą jako ciężkie powikłanie 
prawie u ezwartćj części wszystkich chorych zi- 
mnieznych napotkaliśmy. (WAGA) 


Pismiennictwo lekarskie 
polskie. 


1 1 r 
ZDROJE IWONICKIE 
po nowem ich urządzeniu i powtórnym rozbiorze 
chemieznym 
opisał pod względem lekarskim 
Dr. Józer Dierk 
cmer. professor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Kraków, w drukarni c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego pod 
zarządem K. Mańkowskiego. 1866. Bvo str. 49 
(Ciąg dalszy.) 


Trzeci nader ważny składnik, który nam no- 
wy rozbiór w zdroju Karola przedstawia, jest wo l- 
ny kwas węglowy, w ilości 5127183 ziarn, 
czyli 11:24 cali sześciennych na funt wody. ` 

Bądź co bądź wykazanie tak znacznéj ilości 
kwasu węglowego wolnego przez ALEKSANDROWI- 
CZA, rewindykuje wodzie iwonickiej niezaprzeczo- 
ne znamię Szczawy, któróm się od wielu innych 
jod i brom zawierających wód słonych odznacza, 
któróm, iżbym powiedział, nad wielu innemi wo- 
dami tego rodzaju góruje, ktoremu właściwe i prze- 
ważne stanowisko pomiędzy niemi zawdzięcza, 
jak to później jeszcze wykażemy. Tu tylko nad- 
mienić musimy, że wskutek znacznego zasobu wol- 
nego kwasu węgłowego wody iwonickie stają się 
nietylko smacznemi i strawnemi, ale i na- 
der skutecznemi; kwas bowiem węglowy, ten 
silny bodziec, podniecający narzędzia smaku i tra- 
wienia, przyspieszający przyswojenie zsiadłych 
w wodzie rozpuszczonych składników, ułatwiają- 
cy przechód ich do krwi, pobudzający obfitsze 
wydzielanie moczu, a przeto silnie przyczyniający 
się do szybszego wydzielania istót organieznych 
przez roztwarzające sole rozpuszezonych: staje się 
łagodnym i przyjemnym, ale obok tego silnym 
pośrednikiem swoistego działania wód iwonic- 
kich, jak w pierwszćm naszóm dziełku o zdrojach 
iwoniekich wypowiedzieliśmy. Jawną przeto jest 
rzeczą, że wody zawierające sole chlorowe, jodo- 
we i bromowe, zawdzięczają swą skuteczność po 
wielkićj części kwasowi węglowemu wolnemu, gdy 
przeciwnie obfite w te sole wody, acz pozbawione 
wolnego kwasu węglowego, do których to tak 
zwane solanki jodowo-bromowe policzyć wypada, 
ustąpić muszą pierwszeństwa co do swoistćj swćj 
skuteczności szczawom tego rodzaju, bodajby 
uboższym w powyższe składniki. 

Ztąd też pochodzi, że według niezaprzeczo- 
nych doświadczeń lekarskich wody iwonickie tak 
świetne wywołują skutki, że je chętnie piją na- 
wet dzieci, że chorzy dorośli tam, gdzie tego po- 
trzeba zachodzi, wypijać jéj mogą po kilka szkla- 
nek lub funtów na dzień, bez obciążenia żołądka, 
bez wywołania wymiotow lub biegunki, słowem 
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przypadów , któreby dalsze 1ch używanie uniemo- 
żebniały, czómto inne wolnego kwasu węgłowego 
pozbawione solanki jodo-bromowe pochwalić się 
nie mogą. 


Zródło Amalii. 


Zastanowiwszy Się nad różnicami chemi- 
cznemi, śmiało rzec można, iż nowy rozbiór p. 
ALEKSANDROWICZA wzbudził to źródło, przedtóm 
do słabych policzone, mało co używane, a wcale 
nie rozsyłane, do nowego niejako życia 
i podniósł je do wielkiego lekarskiego 
znaczenia. 

Przybyło mu, jak się pokazuje: 

części zsiadłych . 20 ziarn 
chlorku sodu 157 p 
węglanusodowego d , 

spotężniało przeto co do części zasaduiczych 
sody i soli o 17 ziarn, a gdy i w tém źródle znaj- 
duje się przeszło 10 cali kubicznych wolnego 
kwasu węglowego, stało się ono niezaprzeczoną 
wielkićj wartości szezawą słono-alkaliczną. 

Przybyło mu znacznie jodu i bromu, tak, że 
teraz posiada w funcie '/, jodku sodu, a Ye brom- 
ku sodu, gdy przedtóm pierwszćj soli było tylko 
ths, drugićj tylko /,, ziarna. Obu zaś połączeń 
jodo-bromowych zawiera teraz w funeie "Y3, przed- 
tem zawierało tylko 1, ziarna. ZY 

Nikt zaś nie zaprzeczy, że woda zawierająca 
w jednym fuucie '/, ziarna tych soli, należy do 
silniejszych wód jodo-bromowych. Źródło przeto 
Amalii, dawnićj Nr. II wskutek nowego rozbioru 
stanęło w rzędzie silniejszych wód jodo - bro- 
mowy ch. 

Odkrył nowy rozbiór i w têm źródle niemałą 
część węglanu barowego, bo Y, ziarna w funcie. 
Co się przeto, o tym wcale nieobojętnym składni- 
ku przy źródle Karola powiedziało i tu zastóso- 
wać należy. 

Za najważniejszą i prawdziwie wielką zdo- 
bycz uważać należy wykazane w Żródle Amalii 
żelazo, w nierównie większej ilości, bo 
gdy podług dawniejszego rozbioru w funcie znaj- 
dowała się tylko "zo, teraz znajduje się '/, ziar- 
na, R zatém trzy razy więcej. 

Cechą przeto różniącą podług nowego rozbio- 
ru źródła Karola od źródła Amalii jest to, że 
pierwsze jest źródłem czysto-, drugie zaś żele- 
zisto-jodowóm, używając krótszej od jodu po- 
wziętćj nazwy. 

Nie możemy zakończyć naszego poglądu na 
źródło Amalii, nie zwróciwszy uwagi zarządu 
zdrojowego na zachodzącą potrzebę rozsyłania 
nietylko wody z źródła Karola, ałe i wody 
z źródła Amalii. Udowodniliśmy bowiem, jak 
ważną i pożądaną po nowym rozbiorze stała się 
woda tego źródła, a nadmienić jeszcze musimy, 
że dotychczas nie masz w handlu szczawy żele 
zisto-jodowój tak silnój, jak nią jest przerze- 
czona woda. 
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Odtąd źródło Amalii nie może być uważane 
za żródło podrzędne, za słabszy gatunek lub sto- 
pień żródła Karola. Uważać je przeciwnie należy 
nietylko za zdrój równy pierwszemu, ale za sa- 
moistny zdrój siluy, najszczęśliwsze połaczenie jo- 
du z żelazem przedstawiający — połączenie, ja- 
kie dotychczas w żadnych innych szezawach jo- 
dowych się nie znajduje, z wyjątkiem wód Lu- 
chaczowickich, równie jak wody iwonickie z Kar- 
pat tryszczących; bo jeżeli w niektórych solan- 
kach jodowych na większą aniżeli w wodach iwo- 
niekich napotyka się ilość węglanu żelazawego, 
nie można ich z wyżćj przytoczonych powodów 
co do zastósowania leczniczego stawiać w tym 
samym rzędzie, co szezawy żelezisto jodowe. 

KORRESPONDENCYE. 


Kraków dnia 9go Lipca. 
(Ciąg dalszy.) 

U chłopczyka pięcioletniego na dwa dni przed 
odrą pojawia się cierpienie oczu, znaczniejsze na 
prawóm, mnićj znaczne ua oku lewóm. Lekarz za- 
wezwany zapisuje wodę ściągającą żółtą (aqua 
adstr. lutea). Wzmagającóm cierpieniem rodzice 
przerażeni wzywają następnie mnie; znajduję po- 
czynający się śluzotok spojówki powie- 
kowćj, na powiece dolnej błonka tak cienka jak 
pajęczyna widoczna, która się łatwo zdejmuje, po 
usunięciu owćj, spojówka nie krwawi, ale prze- 
krwiona, pulchności aksamitu, w kątach oeznych 
nagromadzona wydzielina śluzowo-ropiasta, powie- 
ka górna znacznie napięta, kolista, czerwona, po 
przewróceniu powieki górnej widać obok zalamka 
przechodowego (Uebergangsfalte) cierpienie śluzo- 
tokowe, idąc zaś ku brzegowi na linią od brzegu 
powiekowego, spojówka w całćj swćj rozciągłości 
niedokrewna, ua nićj i w jćj treści złogi 
włóknikowe, mniejsze i większe, trudne do 
oddzielenia, powieka w tém miejscu stężała. Za- 
leciłem okłady zimne, wstrzykania wodą wapien- 
ną, i oddałem chorego pieczy Jeg. P. Dra BLU- 
MENSTOCKA, gdy zaś tenże nazajutrz na kilka dni 
wyjechał, przeto odwiedzałem chorego codziennie 
aż do jego powrotu, i za pomocą utwierdzadła 
powiekowego podnosząc powieki, badałem dalsze- 
go postępu choroby. Jednego dnia spostrzeżono 
na wewnętrznćj części rogówki od dołu złóg wy- 
pocinowy szary pod przybłonkiem rogówkowym, 
wału koło rogówki nie widać, naczynia nadtwar- 
dówkowe nie przekrwione. Zaleciłem wkrapiania 
roztworu siarkanu atropinowego, wcieranie szarćj 
maści. —- Odtąd niemoe już się nie wzmagała, 
lecz w końcu plama rogówkowa dość gruba, na 
wpół przejźroczysta została. 

Zapalenie dławicowe powiek rzadko u nas się 
wydarza, nic widziałem go ani we Wiedniu, a co 
dziwniejsza ani w Berlinie, gdzie często nagmin- 
nie panuje, jak antorowie donoszą, a to wśród na- 
gminnego zapalenia błoniastego dróg oddechowych 
lub gorączki połogowćj, obie te choroby jak wia- 
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domo posiadają wielką skłonność do obfitych zło- 
gów włóknikowych. 

W Krakowie przed dwoma laty prawie równo- 
cześnie obserwowalem dwa wypadki, z których 
w jednym nastąpiło sciemnienie znacznój części 
połowy dolnej rogówki, które wprawdzie zwolna 
całkowicie ustąpiło, w drugim nie było sciemnie- 
nia rogówki, ale za to powieka dolna przez owrzo- 
dzenie i następne zabliźnienie stała się niekształtną. 

Dotychczas u nas jeszcze nikt tćj choroby nie 
opisał, eo może służyć za dowód, że się ją arcy- 
rzadko napotyka. 

Mówiąc o śluzotoku, przypominam sobie krót- 
ką lecz treściwą uwagę okulisty węgierskiego Dra 
GROSZA, umieszczoną w „medizinische Presse“ z dn. 
24go Czerwca, w której mówiąc o zapaleniu ócz 
żołnierskiem zarażliwóm, dodaje, że jeden żołnierz 
może stopniowo cały batalion zarazić, albowiem 
zrazu na spojówce powstają zziarnienia bez po- 
przedniego nawet zapalenia, które wskutek stosun- 
ków hygienicznych niepomyślnych nagminnie wy- 
stępują z całym orszakiem pojawów złośliwych 
i następstw złowrogich. 

Dla zapobieżenia złemu zagrażającemu, radzi 
Dr. Grosz urządzenie zakładów centralnych dia 
chorób ocznych, zupełnie oddzielonych i oddalo- 
nych od zwyczajnych szpitali wojskowych, któ- 
rychby wyłącznóm przeznaczeniem było mieścić 
w sobie żołnierzy dotkniętych przerzeczoną cho- 
robą zarażliwą ku przeprowadzeniu stósownej 
kuracyi. ak a "EW OSA 

Słusznie bardzo w tćj chwili Dı. GROSZ zwra- 
ca swą uwagę na zapalenie oka żołnierskie, kiedy 
wojna się toczy, wiadomo bowiem, że choroba, 
o której mowa, sprawiła wielkie szkody w r. 1830 
w wojsku belgijskióm w czasie wojny; również, że 
w owym czasie sprowadzono prof. JÓNGKENA na miej- 
sce i że on pierwszy nauczał lekarzy odwinąć powie- 
kę górną, pod którą na spojówce mieści się głó- 
wne siedlisko choroby. 

Wiadomo, że późnićj w królewskiej akademii 
lekarskiej w Brukselli toczyły się długo żywe 
rozprawy nad przyrodą tćj choroby, czy ona jest 
zarażliwą lub nie, i wśród tych rozpraw nie wa- 
hano się przyznać do winy i do błędnego postę- 
powania, albowiem dotkniętych chorobą oka od- 
syłano do domu, środek jak najgorszy, gdyż środek 
ten zamiast poskromienia złego służył do rozpostar- 
cia choroby, albowiem żołnierze w swym pocho- 
dzie, na stacyach spoczynkowych, jak niemniej 
w miejscu rodzinnóm , przez zetknięcie się z kre- 
wnymi, znajomymi, wśród których żyli, takowych 
zarażali. 

I tak jak dyslokacya rannych żołnierzy korzy- 
stnie wpływa na szybsze i pomyślniejsze gojenie 
ran, tak przeciwnie żołnierzy cierpiących na za- 
palenie ócz zaraźliwe, nie należy odsyłać do do- 
mu, lecz wszystkich tych, u których znajdują się 
jakiekolwiekbąć ślady choroby, choćby niepozor- 
ne, bezwarunkowo nałeży odesłać do zakładu wy- 
łącznie do leczenia tćj niemocy przeznaczonego. 


W Pradze bawiąc przez ©żas niejaki miałem 
sposobność prawdziwość zdania Dra GROSZA uaj- 
zupełnićj potwierdzić, jest tam bowiem zwyczaj 
jak wszędzie po wielkich miastach, wydawania 
dzieci z domu podrzutków na wieś na wychowa- 
nie i wikt, wiadomo również, że zapalenie ócz 
zaraźliwe wydarzać się zwykło w zakładach, gdzie 
dużo osób razem się mieści, gdzie czystość, wenty- 
lacya, dużo do życzenia zostawia; nie więc dziwnego, 
że w domu podrzutków zapalenie przerzeczone na 
piękne panuje, a dzieci stąd na wieś wydawane, 
zarażają swoich chlebodawców i całą ich rodzinę, 
od osób ze wsi, szukających pomocy w klinice 
okulistycznćj, można było się dowiedzieć, jakim 
sposobem nabawili się choroby, — zresztą w Pra- 
dze zziarnienie powiek bardzo często się wydarza. 

Są jeszcze 1 inne ostrożności, które zachować 
należy przy przyjmowaniu żołnierzy do zakładu 
leczniczego, nie jest moim zamiarem po szczególe 
nad tém się zastanowić, najważniejszą jednak rze- 
czą jest, aby każden przybywający miał dla sie- 
bie osobny ręcznik i chustkę do nosa, a pranie 
bielizny takich chorych w osobnój pralni odbywać 
się ma, nadto bielizna ich innym chorym na uży- 
tek dawaną być nie powinna, przewietrzanie sal, 
w których się chorzy mieszczą, powinno być sta- 
rannie i ezęsto powtarzane, nawet narzędzia do 
operowania służące, w tym tylko oddziale winny 
być używane i t. d. 

O ile mi wiadomo, profes. STELLWAG napisał 
przed kilka laty memoryal nad ważnością tćj choro- 
by, i nad sposobami ograniczenia i wytępienia oućj, 
wiem to z jego własnych ust, również w jego 
klinice miałem sposobność obserwowania rozmai- 
tych form téj choroby, między wojskiem niemal 
ciągle istniejącój. E 

W roku 1862 lekarz sztabowy wojsk austry- 
ackieh Dr. CzeuecHowsky (już zmarły) czytał na 
posiedzeuiu towarzystwa lekarskiego prażańskie- 
go rozprawę o zapaleniu żołnierskićm oka, będąc 
na tem posiedzeniu obecnym, nanotowałem sobie 
kilka faktów ciekawych, które tutaj pozwolę so- 
bie przytoczyć. 

Od roku 1853 do 1862 autor obserwował pięć 
epidemii, w r. 1858 we wyższym zakładzie nau- 
kowym w Kutnohorze (Kuttenberg). Z 259 wy- 
chowańców zapadło 142, w roku 1858 w Pradze 
thorowało 937 żołnierzy z pułków Alemana i Wern- 
hardta, w r. 1860 w Theresienstadt zapadło 421 
żołnierzy z pułku piechoty Haugwitz, w r. 1861 
w Josefstadt zapadło 610 żołnierzy z pułków Haug- 
witz i Nugent, w r. 1862 w Theresienstadt, gdzie 
epidemia jeszcze trwa, 376 żołnierzy dotychczas 
zapadło na oczy. 

Za zezwoleniem władz wojskowych zwiedziłem 
z wielu innymi postronnymi lekarzami szpital woj 
skowy w Theresienstadt wraz z asystentem prof. 
HASNERA Drem NEMĘTSCHKIEM (obeenie Docent 
okalistyki w Pradze), i widzieliśmy tam przewa- 
żnie śluzotok powiek długotrwały, i tylko gdzie 
niegdzie skąpe zziarnienie powiek. (D. n.) 
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WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


LAFONT-Gouzt: Przypadek śmierci przez stopnio- 
we ustawanie czynności sercowćj, 

U 83letniego starca zresztą zdrowego (okrom 
lekkich cierpień krwawnicowych i chwilowej nie- 
udolności starcowćj) zwalniały stopniowo i usta- 
wały ruchy sercowe. Uderzenia serca i tętnie scho- 
dziły powoli od 60ciu do 40stu i 20stu, w przed- 
dzień śmierci tętno uderzalo już tylko 5 razy na 
minutę, w ostatnich godzinach przed skonem 2 ra- 
zy i to z największą regularnością. 

(Gaz. hebdom. Gaz. d. hòp. 1866. N. 10.) A. K. 


SPENCER WeLrs: 114 przypadków, leczonych wy- 
cięciem jajnika. 

Ze sprawozdania pana Wormsa o najnowszój 
pracy p. SPENCERA WELLSA, którą jest tom pier- 
wszy o chorobach jajnika, zawierający zbiór 
spostrzeżeń z 114 chorych leczonych wycięciem 
jajnika wyjmujemy następujace szczegóły: 

Najszczęśliwszy skutek otrzymywano utwier- 
dzeniem szypułki torbieli w ścianach rany. Na 114 
operacyj wykonanych do 30go Listopada 1864 r. 
odzyskało zdrowie 46, 5 z nich rodziło już dzieci 
po rękoczynie; 38 zawodów odnosi się do wypad- 
ków bardzo zastarzałych i powikłanych. Cztóry 
wykonał wycięcia guzów włóknistych z macicy, 
wszystkie ukończyły się śmiercią. 


(Gaz. d. hóp. 1666. Nr. 17.) A. K. 


'FRIPTER : Gorzałka w krztuścu. - 


T. zaleca w krztuśeu podawać po obiedzie łyż- 
kę gorzałki szczerej lub z wodą osłodzeną, jako 
środek wstrzymujący wymioty, a tém samém ną- 
der korzystnie wpływający na siły chorego. 

(Gaz. d. hóp. 1866. Nr. 19.) A. K. 
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Ruch chorych w szpitalu Starvzakonnych krakowskim 
w miesiacn Lipcu 1866. 


Pozostało z końcem Czerwce. r. b. chorych m. 17 k. 17 razem 34 


Przybyło w ciągu Lipca ssd sa WE 
Leczono wiecogołem . .47. (|. W„A2SN JZU WODO 
Z tćj liczby opuściło szpital uleczonych . m. 9 k. 10 razem 19 
nieuleczony „ 1, m 1 

ZMAKO, WYL ARÓW” i 

Pozostało z końcem Lipca chorych IJ OW, RI 3 
Razem jak wyżćj . 028800 „ 607 


Liczba dzienna chorych: najwyższa dnia 2igo 
i 22g0 — 39; najniższa dnia 11, 13, 14 i 15go = 32; śre- 
dnia miesięczna — 3471, ; a po odtrąceniu więżniów za dlu- 
gi= 34/5, . 

Choroby ostre. Ustępująca już po za szpitalem z wi- 


downi odra nagminna znaczyła w szpitalu pochód swój 


dwoma przypadkami, z których jeden rozwinął się dobro- 
wolnie u chłopczyka 7letniego, dawniej przyjętego z inną 
chorobą, drugi zaś u dziewczynki 7letnićj, jako taki znalazł 
przyjęcie. 

Zresztą cierpienia ostre pojawiały się w nader szczn- 
płćj liczbie i po największej części tylko pojedyńczo, a mia- 
nowicie: z zimnica przybył krawiec liczący wieku lat 58, 
napady zrazn eodzienne, przytłumione w domn, ustąpiły 
miejsca ogólnemu niedomaganiu, które przed samćm przyję- 
ciem do zakładu przeszło w gwałtowny wybuch ostrego nie- 
żytu żołądka i jelit. Śledziona była znacznie zwiększona, 
a w końcu doznawał chory jeszcze nerwobólu w okolicy ło- 
patki lewej. 

Durzycę uważano u 16letnićj córki stróża nocnego 
z przebiegiem dość łagodnym 

Dwa przypadki nieżytu przewodu pokarmowego 
dopełniają szeregu niemocy ostrych, w tym miesiącu w 8zpi- 
talu postrzeganych. 

Skaleezeń wydarzyło się trzy przypadki. U zgrzybia- 
łćj i nieudolnćj 8Oletnićj przeszło niewiasty skutkiem upad- 
ku na podłogę powstała rana darta płatowa w częściach 
miękkich skroni prawćj. U dwojga dzieci nastąpiła oparzeli- 
na: u chłopca 13letniego od ukropu wylanego na przedra- 
mię powłoki tegoż uległy miernemu i nie głęboko sięgają- 
cemu ropieniu, u żebraczki zaś 13letniej skutkiem zajęcia się 


jej łachmanów od ogniska, rozległe przestrzenie tułowia po- 


kryły się wnikającemi w głab strupami zgorzelinow emi. 

Z chorób przewlekłych co do liczby zawsze rej 
wodzi grużliea płucna, która pięciorgiem świeżych przy- 
padków zasiliła zakład. U krawezyka 18letniego naciekłe 
były oba szczyty płne, u starca SOletniego towarzyszył nad- 
to nieżyt oskrzelowy szeroko rozpostarty, u dziewczynki 8- 
letmićj z domu sierót, zajęty był przeważnie szczyt płuca le- 
wego, a prócz tego gruczoły chłonieczne szyi i karku były 
nabrzękle; u służącćj Z0letnićj oprócz siedziby gruźlicy w obu 
szczytach, było obecne zapalenie spojówki, u słnżącćj nako- 
niee ŚOletnićj choroba Bienia i rozpływna biegunka do 
grużlicy się przyłączyły i po kilkudniowym pobycie chorćj 
w szpitalu o śmierć ją przyprawiły. 

Zmarli: krawiec 57 lat mający z nieudolności umy- 
stowćj ze stopuiowćm porażeniem połączonej (amentia pa- 
rałytica). Kucharka SOletnia z choroby Bnianra i grużlicy 
płucnćj; przekupka 60 lat mająca z raka żołądkowego i jelit, 
nakoniec 12letnią córka przekupnia z wyniszczenia ogólnego 
skutkiem cierpienia rdzenia pacierzowego, którego przyrody 
bliżej oznaczyć nie zdołano, domyślano się tylko pruchnie- 
nia niektórych kręgów grzbietowych od strony wewnętrznćj. 


Cholera. 


Według ogłoszenią namiestnictwa galicyjskiego, cholera 
wybuchła świeżo w Peczeniżynie, Zabłotowie, Jabłonowie, Po- 
pielnikach i Demyczach w obw. kołomyjskim. 

W Multanach szerzy się znacznie, a w samych Jassach 
w ciągu 9 dni zachorowało 4634 osób, a umarło 1301. 
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Pojawiła się także w niektórych okolicach Czech, mia- 
nowicie: w Lutomyślu, Bieniszowie, (Beneschau), Horzycach 
i Krolodworze (Kóniginhof). 

W Anglii od przystani posuwa się ku środkowi kraju 
i do Londynu już zawitała. W pierwszym tygodniu miesiąca 
zeszłego zmarło tamże z cholery 14, w drugim 33, w trze- 
cim już 346 osób. W Liwerpulu i Susemtonie (Southampton) 
zarazą przybrała cechę gwałtowną, w szpitalu liwerpulskim 
z 4U chorych, zginęło 22, Donoszą także o przypadkach 
w Winsfordzie, w Llanelly i iunych miastach. 

We Francyi mnożą się przypadki, a szpital Sgo An- 
toniego w Paryżu spłacił oprócz innych ofiar trzema leka- 
rzami zmarłymi w ciągu dwóch dni ciężki haracz tj okru- 
tnćj pladze. 

w Marsylii i w Amiens umiera około 20 codziennie. 


Zarządzenia ochronne od cholery w Krakowie. 


Obwieszezenie Magistratu z dnia 28go z. m przypomi- 
na wiaścicieclom domów przepisy ogłoszone już dnia 15go 
r. z., a mianowicie: 

1. Aby w każdym domu podworzec, ganki, schody i cho- 
dnik przed domem, codziennie rano zamiecione były. 

2. Aby rynsztoki przez podworzec i wzdłuż domu pro- 
wadzące przemiecionemi i czystą woda spłukanemi były. 

3. Aby śmieci i nawóz przed zagniciem ich wywożone- 
mi były. 

4. Aby doły, w których uawóz jest składanym, pokry- 
ciem dla zasłonienia od parowania opatrzonemi zostały. 

5. Aby trąby do zlewania z wyższych piater pomyj, 
(o których usunięcie lub przynajmnićj wpuszezanie wprost 
do kanałów, właściciele domów postarać się winni) nie były 
pozatykane, w czystości utrzymywane i również pokrywą 
opatrzone zostały. — Zlewanie trąb wspomnionych, nieczy- 
stości kloacznych jak najsnrowićj zakazane zostaje. 

6. Aby odpływ od Sludni tak był urządzony; iżby woda 
przy ciągnieniu rozlewana i płyny z podworca nie mogły 
ściekać do studni. 

4, Aby komórki kloaczne szczelnie zamykanemi rynien- 
kami na urynę i pokrywami na stolce opatrzone i w naj- 
większym porządku utrzymywanemi były, aby doły kloaczne 
w miejscach, gdzie nie ma kanałów, hermetycznie przykry- 
temi i jak najczęścićj czyszczunemi były, ą rzucanie do 
otworów kloacznych śmieci, popiołów i zdechłych zwierząt 
domowych surowo karanóm będzie. 

W razie wybnehnięcia epidemii, dla zneutralizowania 
smrodliwych wyziewów, winni będą właściciele domów doły 
i kanały od loków przynajmniej raz w tydzień przysypać 
mełtym gipsem, wapnem niegaszonóm, lub witryolem żelaza. 

8. Aby gadzina domowa, jako to: kury, kaczki, gęsi 
it. d. po podworcach wolno nie chodziła, lecz w kojcach 
czysto utrzymywanych zamykaną była. 

9. Aby trzoda chlewna tak w mieście, jak i po prąed- 
mieściach trzymaną nie była. 


